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Obrady Piasta 
i Stronnictwa Chłopskiego

Warszawa 16 it (Teł wł.)
W piątek obradowały kluby Piasta i 
Sir Gh'opskiego oraz Komitet wyko 
nu.wczv P P S Komunikatów nie wy­
dano

Podobno obrady dotyczyły 
organizacyjnych, (w) spraw

Młodzież wobec układu
likwidacyjnego

Warszawa. i6. 11 (Te! wł) — 
Naczelny Komitet Akademicki urządzą 
dziś o godz. 2 po poi. w Filharmoriji 
wiec w sprawie stanowiska m’odzieży 
wobec polsko • niemieckiego układu li­
kwidacyjnego. (w)

Konferenc a kolejowa
Warszawa. 16.11 (Teł wł.) —

W Pradze zakończono dwie konferen­
cje kolejowe w których wzięli udział 
przedstawiciele kolei austriackich cze- 
skosowackich. niemieckich, polskich i 
rumuńskich.

Konferencje dotyczyły uregulowania 
tran żyta.

Koleje polskie uzyskały dogodne wa 
runki i poważna część transportów pój­
dzie na linje polskie.

M in koleje polskie uzyskały tran 
zyt z Prus wschodnich przez Warszawę 
w komunikacji pomiędzy Niemcami a 
Rumunia i zachowują dawne kierunki 
pomiędzy temi dwoma państwami.’ (w)

Z mennicy państwowej
Warszawa. 16 11 (Teł wl.) — 

Mennica państwowa otrzymała polece­
nie wybicia w ciągu roku znacznej ilo 
ści monet bronzowych. niklowych i sre­
brnych

Przewidziane jest wybicie 15 mii 
sztuk monet bronzowych 1-groszowych. 
15 mil — 2-goszowych. 10 mil — 5-gro 
szowych. 10 mil. — 1-złotowych i 5 mil 
— 5-z'otow.ych

Wybicie jednej monety 1-groszowej 
kosztuje 1.87 gr. 2-groszowej — 2.47 gr.. 
5-groszowej — 3.74 gr.. niklowej 1-z'o- 
towej — 0.7 gr. i srebrnej 5-zlotowej 
9.5 gr

W kosztach wybicia bilonu bronzo- 
wego uwzględnia się robociznę i war­
tość materjalu niklowego tylko robo­
ciznę a przy srebrze — miedź i robo 
ciznę. (w)

Rozwiązanie organizacyj 
ruskich

Warszawa. 16 11 (Tel. wł.). — 
Wojewoda lwowski rozwiązał tow. stra­
ży ogniowej ,.Luh“ i „Soki!“ w kilku 
nastu miejscowościach kolo Lwowa, (w)

«Protest“ pod przymusem
W związku z nieudalym odczytem 

P Kaden - Bandrowskiego w Poznaniu 
na temat ..Walka o nowa kobietę“ do­
wiadujemy się. że jeden z urzędników 
tutejszej dyrekcji kolei a równocześnie 
czonek „Strzelca“ obchodzi swych ko­
legów biurowych, domagając się od 
nich umieszczenia sv?ych nazwisk pod 
Pismem zredagowanem rzekomo przez 
Profesora uniwersytetu, który również 
nia być cz'onkiem organizacji strzelec­
kiej. ą wyrażającem oburzenie młodzie­
ży która me dopuściła do wygłoszenia 
demoralizującego odczytu

Z łatwo zrozumiałych względów u 
Jżędmcy zmuszeni są „protest“ ten pod 
“isywai4 nawpf wł»«» własnemu prze-

i)o jpio-wy tej i jej autorów jeszcze 
zwrócimy.

11-ta rocznica zawieszenia broni w Paryżu. Defilada sztandarów zwycięskich 
pułków francuskich pod Łukiem Triumfalnym

Kolonizacja pogranicza polskiego
osadnikami niemieckimi -z Rosji

Berlin. 16 li. (Tel. wł.). Rząd 
Rzeszy zamianuje prawdopodobnie spe­
cjalnego komisarza, którego zadaniem 
będzie kierowanie akcją pomocy oraz o- 
siedlenia na pograniczu polśkiem 13.000 
powracających z Rosji osadników, skon­
centrowanych obecnie pod Moskwą.

Na konferencji przywódców stron­
nictw u kanclerza Muellera postano 
wiono. że pomoc finansowa dla u 
chodźców z Bolszewji wyniesie kilka 
miljonów marek. Oprócz rzędu lo­
sem uchodźców zajmą się organizacje, 
propagujące szeroko zakrojoną akcję 
osadniczą na pograniczu polśkiem

Specjalny komitet, ogniskujący te usi 
łowąnia, wydał odezwę, stwierdzającą, 
że osadzenie Niemców rosyjskich na 
wyludnionych połaciach granicznych 
Prus Wschodnich, Marchji granicznej 
Pomorza i Śląska wymagać będzie za 
ledwie ułamka tych nakładów finan­
sowych, jakie pochłonęłaby koloniza­
cja za pomocą włościan ze środkowych 
Niemiec.

Odezvva podkreśla, że koloniści, 
opuszczający Rosję, są zahartowany 
mi pionierami niemczyzny i ducha 
germańskiego, zachowanego przez po 
kolenia. B. Z.

Zagraniczna polityka Litwy
Wywiad dziennikarzy litewskich z min. spraw zagranicznych 

dr. Zaunius em
Kowno.15.il. (PAT). Nowomia- 

nowany min. spraw zagr. dr. Zaunius 
udzieli! dziś prasie wywiadu na temat 
polityki zagranicznej Litwy.

Zadania naszej polityki zagranicz­
nej. oświadczy! Zaunius. sprowadzają 
się do tego, aby państwo nasze z stolicą 
naszą Wilnem zaistniało w granicach 
historycznych. Wszystkie pozosta'e za­
gadnienia są tylko pobocznemi środka­
mi do osiągnięcia tego podstawowego 
celu

Mówiąc o wywiadzie, udzielonym 
prasie litewskiej w Rydze przez naczel­
nika wydziału wschodniego polskiego 
M. S. Z. Holówkę. Zaunius twierdził, że 
już na konferencji w Królewcu prof 
Woldemaras proponował Polakom wy­
pracowanie dla Wileńszczyzny specjal­
nego statutu, jednakże min Zaleski od 
powiedział, że takiej propozycji nie mo 
że nawet przesiać do Warszawy. Dlate­
go też min Zaunius uważa że do o 
świadczeń p. Hoiówki me należy przy­
wiązywać zbyt wielkiej wagi.

Nawiązując do projektu polsko 
litewskiej umowy handlowej, min 
Zaunius przedstawił przebieg rokowań 
w tej sprawie i oświadczył, że ostatecz­
ne propozycje litewskie pozostały bez 
odpowiedzi

Co do rezolucji grudniowej Ligi 
Narodów, to według naszych informa- 
cyj, mówił Zaunius, Polska traktuje 
tę rezolucją jako „minus“ dla swej dy­
plomacji, dlatego też nie należy trak.

tować rezolucji jako specjalnego za 
wodu dla Litwy.

Na pytanie w sprawie komunikatu 
gazety ryskiej „Socjaldemokrats“ o 
tem, jakoby Łotwa miała wystąpić ja 
ko pośrednik pomiędzy Polską i Lit 
wą w sprawie kolei libawsko-romneń 
skiej, minister odpowiedział:

O tern nic nie wiem. W sprawie 
tej polityka litewska jest niezmienna, 
gdyż wznowienie ruchu na tej kolei 
jest dla nas nie do przyjęcia. Wzno­
wić ruch na tej kolei znaczyłoby otwo­
rzyć granicę pomiędzy Polską i Lit­
wą, przeciwko czemu Litwa oczywi­
ście protestowałaby.

Następnie zadano ministrowi pyta­
nie, dotyczące możliwości stworzenia 
związku państw bałtyckich.

Taki związek — odpowiedział mi­
nister — jest oczywiście bardzo pożą 
dany. Mógłby on być wielką siłą po 
lityczną, nie należy jednak negować 
tego, że narazie związek taki jest zu 
pełnie nie do urzeczywistnienia. Co 
do Łotwy ,to bylibyśmy zadowoleni, 
gdyby Łotwa przestrzegała choćby zu 
pełną neutralność. Dziś o takiej neu 
tralności ze strony Łotwy niema mo 
wy. Łotewscy oficerowie, którzy od 
wiedzili Warszawę i powrócili stam 
tąd do Rygi, twierdzili, że lotnictwo 
łotewskie należy koniecznie zreorga 
nizować na wzór polskiego. Można 
wskazać na szereg wzajemnych wizyt 
wojskowych pomiędzy oficerami ło­

tewskimi i polskimi. Łotwa i Polska 
prowadziły rokowania co do wspólnej 
organizacji według jednego wzoru i 
instytutu samoobrony. Jak widzimy, 
można przytoczyć cały szereg dowo­
dów istnienia braterstwa wojskowego 
pomiędzy Polską i Łotwą, co oczywi­
ście koliduje z pojęciem neutralności 
Łotwy.

Co do Estonji, to także istnieje wie­
le dowodów, iż Estonja uchyla się od 
przestrzegania całkowitej neutralno­
ści.

Obrazki z Jugosławji
Korespondencja własna,.

S z i b e n i k. w listopadzie. 
Jedziemy pociągiem Villach — Lju­

blana. Mijamy wysokie Karawanki. za 
któremi po prawej stronie ukazują się 
Alpy Julijskie, a następnie wjeżdżamy 
do kotliny, w której leży Lubljana nad 
rzeką tej samej nazwy. Położenie mia­
sta bardzo ładne. Z góry zamkowej 
„Grad“ mamy wspaniały widok. Kotli­
na obramowana sino zarysowującemi 
się konturami gór a na dnie jej wije się 
wpadająca do Sawy Ljublana. Jest to 
rzeka krasowa, która tylko częściowo 
płynie na powierzchni ziemi, a w pe­
wnych odcinkach kryje się w podziem­
nych kanałach Zjawisko to tłomaczy 
się przepuszczalnością podłoża. Znaj­
dujemy się bowiem na terenie wapien­
nym. gdzie woda gubi się w delikatnej 
sieci spękań, które wskutek chemicz­
nych działań rozszerzają się. tworząc 
kanały, a niekiedy nawet jaskiń

Ljublana, miasto uniwersyteckie, 
zbudowane jest na sposób europejski. 
Zwiedzamy piękne kościoły oraz muze­
um. bogate w zbiory przyrodnicze i et­
nograficzne. Mieszkańcy stolicy Slowe- 
nji odnoszą się do nas nadzwyczaj ser­
decznie a porozumienie się z pobratym­
cami nie sprawia nam trudności.

• • •
Wieczorem, jadąc przez terytorjum 

włoskie, przybywamy do Rieki (Fiume). 
Z okien pociągu widzimy, a raczej do­
myślamy się morza. W oddali ślicznie 
zarysowuje się tonąca w świetle lamp 
elektrycznych Abbazia. Z Fiume prze­
chodzimy do Susaka. portu jugosło­
wiańskiego. przez most, łączący oba 
miasta wzgl. kraje, skąd nazajutrz uda- 
jemy się na wybrzeże morskie. O go­
dzinie 9-tej rano biały „Karadżordże“ 
wypływa w bezkres granatowej toni 
morza jadrańskiego. Dziob okrętu pru- 
je lekko falistą powierzchnię wody, od­
rzucając na boki wysokie fale, po któ­
rych spływają smugi bia’ej piany, któ­
ra rozchodzi się powoli, tworząc deseń 
podobny do żyłek w marmurze. Roz­
palone niemal do białości s’once. jasno 
przyświeca tej grze fal. Mijamy' pa­
rowce. motorówki i statki mniejsze, 
wiozące licznych turystów, gdyż wy­
brzeże Dalmacji, dzięki pięknej a pier­
wotnej przyrodzie południowej, ściągą 
coraz więcej gości ze wszystkich stron 
Europy. Jesteśmy na pełnem morzu. 
Wysokie fale z łoskotem biją o burty 
okrętu, rzucając na pokład ogromne 
strugi słonej wody. Za okrętem sunie 
stado białych mew a z az'obu statku 
przyglądamy się harcom d?,finów.

W południe przybijamy do wyspy 
Rab. na której wznosi się miasteczko tej 
samej nazwy. Z daleka już uderza cha­
rakterystyczny wygląd osady o budo­
wlach z bia'ego kamienia, przypomina­
jących swym stylem i barwą typową 0- 
sadę wschodnią. W porcie ogromny 
ruch; mrowisko ludzi w białych prze­
ważnie ubraniach, przetykane' tu i ow­
dzie barwną piżamą lub płaszczem ką­
pielowym Pasażerowie wsiadają i wy­
siadają. Za chwilę syrena daje sygnał 
do odjazdu: marynarze pospiesznie zwi-
śrPJrnd a.31,3^ wyPluwa ogromne ilo- 
SCI wody 1 lekko prawie niepostrzeże. 
nie oddala się od mola..

* *
Szibenlfc1 Di2r^e^ Podróży >cst narazie 
ozibenik. Mijamy szereg ładnych, gó-

Kowno.15.il


rzystych wysp, pokrytych drzewami i 
krzewiną. Przemożna przyroda niesły­
chanie szczodrobliwie i rozrzutnie sza­
fuje sweini bogactwami, które wyczaro­
wują tysiące najpiękniejszych obrazów, 
przesuwających się bezustannie przed 
naszemi oczami. Raz każę nam podzi­
wiać wipąniać. potężne morze w obra­
mowaniu ślicznych, fantastycznie u 
grupowanych wysp; to znowu bierze do 
pomocy promienie słońca i rzucając je 
z niezrównanem mistrzostwem na bez­
barwne nieraz tło. stwarza najpiękniej­
sze mozaiki, iakie człowiek ogląda w 
sennych tylko marzeniach A ludzie, 
zachwyceni temi cudami podziwiają 
bezinteresowną szafarzę i ąnj się spo­
strzegają jak z obojętnych dotąd wi­
dzów stają się entuzjastycznymi jej 
wielbicielami.

Po kilkugodzinnej podróży, pełnej 
coraz to nowych wrażeń, z morza zwol­
na poczyna wyłaniać się ląd. Zbliżamy 
się do cieśniny i jakgdyby przez bramę 
wjeżdżamy do rozszerzonej zatoki. 
Przed nami jak na scenie wyrasta am­
fiteatralnie położony Szibenik. miastecz­
ko ogromnie ciekawe ze względu na 
swą architekturę. Jest to szereg krót­
kich i wąskich (2 m.) uliczek, zabudo­
wanych dość wysokiemi, nieraz kilku­
piętrowemu, szaremi domahai. Z cieka­
wością błądzimy po tym ocienionym 
labiryncie, gdzie za każdym niemal za­
krętem czeka nas niespodzianka. Napo­
tykamy jakieś schody prowadzące 
gdzieś wysoko, na dalsze kondygnacje 
ulic; schodzące po nich postacie niewie­
ście. z dzbanami lub koszami na głowie 
są wdzięcznein dope’nieniem tego ro­
dzajowego obrazka przenoszącego wy­
obraźnię gdzieś w środowisko jakgdy­
by żywcem wyjęte z opisów biblijnych; 
nie brak i osiołka, zwierzęcia bardzo po­
żytecznego w Jugoślawji. Tąm zno­
wu. z głębi uliczki wyziera śliczny, czy­
sty w stylu, portal romański, świadek 
dawnych z pewnością świetniejszych 
czasów; na placyku przed cerkwią roz­
łożono kosze, pełne na piękniejszych 0- 
woców: winogron, pomarańcz, brzo­
skwiń i t p.: owych darów wyhodowa- 
nych pod gorącem słońcem południa, 
zapominamy o aktach strzelistych i u- 
legamy pokusie, tem łatwiej, ze cem są 
nawet na nasze stosunki niezwykle ni­
skie.

Zresztą owoce s'uża nam równocze­
śnie do ugaszenia pragnienia; wody bo­
wiem w krasie na zawo anie nie znaj­
dziesz. W samym Szibeniku studnie 
otwiera się tyiko w pe wnych godzinach 
a kobiety, czerpiąc wodę w dzbany i 
wiadra, niosą je na głowie do domu

Owoców dostarczają przylegle wio­
ski. Osielki. objuczone koszami, niosą 
je na larg, postępując zwolna za swoim 
panem. Ślicznie wyglądają, gdy mimo 
obarczenia lekko i pewnie wspinają się 
po najprzykrzejszych schodach

Wieśniacy ubrani są w stroje ludo­
we a rzecz dziwna, że podczas gdy co­
dzienne stroje mężczyzn są dość barw­
ne kobiety tutejsze lubują się w kolo­
rach ciemnych.

Tropikalne upały, panujące latem w 
Jugoslawji. zdają się być przyczyną bło­
giego lenistwa mieszkańców, udzielają­
cego się również i nam. spędzającym tu 
wakacje. Za dnia ulice są prawie pu­
ste; miasto ożywia się dopiero nad wie­
czorem; wówczas to na ulicach i w 
sklepach panuje niezwykły ruch i gwar, 
a plac portowy i przyległy park stano­
wią korsó. gdzie ludność miejscowa i 
letnicy zażywają wieczornego chłodu 
Przed nami roztacza się przecudne mo­
rze a okrągła tarcza... słoneczna, coraz 
większa coraz bardziej ognista skłania 
się niżej i niżej, aż wreszcie ginie wśród 
mieniącego się barwami opalu niebo­
skłonu. poczem nagle, prawie bez 
zmierzchu zapada gwieździsta noc...

Renata

Strona 2 — Kurjer Poznański, sobota, IG listopada 1929 — Numer 531

Tryumfy jeźdźców polskich w Ameryce
Iławalerzyści polscy osiągnęli znaczną ilość zwycięstw 

i nagród
Warszawa, 15. 11, (PAT). W o- 

statnim dniu zawodów hippicznych w 
Nowym Jorku odbyły się 3 konkursy:

W konkursie o nagrodę „Touch And 
Quit“ pierwsze miejsce zajął Włoch, 
drugie Amerykanin, trzecie Polak. W 
biegu o mistrzostwo indywidualne A- 
meryki zwycięży! Amerykanin przed 
Włochem, wreszcie w biegu o puhar 
..Commodore“ Włosj zajęli pierwsze i 
drugie miejsce, por. Zgorzelski trzecie, 
a por. Starnawski czwarte

Pod terorem nieznanego zbrodniarza
Odnalezienie zwłok dziewiętnastej z ńędu ofiary tajemni­

czego mordercy — Panika w IPuesseldorfie
Ber 1 i n. 16 U. (Tel. wł.). W po­

ścigu za nieznanym zbrodniarzem w 
Dusseldorfie nastąpił zwrot, który spor 
tęgował panujące w mieście podniece­
nie

Prezydjum policji w Duesseldorfie 
otrzymać kartkę, na której widniał 
napis „kopcie dalej“, skreślony niewąt­
pliwie ręką zbrodniarza Natychmiast 
udano się na miejsce, gdzie na podsta­
wie szkicu sytuacyjnego przyssanego 
przez zbrodniarza, prowadzono dotych­
czas bezskuteczne poszukiwania i w 
głębokości 1.30 nitr. znaleziono zwłoki 
20-letniej Marji Hahn. zamordowanej 
w sierpniu r. b., dziewiętnastej zkolej 
Ofiary tajemniczego mordercy.

Szczęśliwe ocalenie 
rybaków

Warszawa, 15. 11. (Tel. wł.) — 
We wtorek i środę szalała nad Bałty­
kiem burza

We wtorek wczesnym rankiem wy­
płynęła z Karwi łódź rybacka z 3 ry­
bakami, którzy, zaskoczeni na morzu 
przez huragan, nie powrócili na wy­
brzeże. Z pomocą wypłynęło w dużym 
kutrze 11 rybaków, ale i ci również 
nie powrócili. Wówczas zawiadomio­
no urząd rybacki w Gdyni, który wy­
słał holownik „Ursus“ oraz nowo spro 
wadzony z Danji kuter „Ewa“. Po 
kilkugodzinnych poszukiwaniach oba 
statki wróciły bez rezultatu. Rozpacz 
na wybrzeżu nie miała granic.

Dopiero kolo południa dowiedzia­
no się, że obie łodzie po kilkugodzin­
nej walce z huraganem przybiły do 
hiezamieszkanej części półwyspu hel­
skiego. (w.)

Samobójstwo premjera 
Iraku

Londyn, 15. 11 (PAT.) lak się 
okazuje, premjer Iraku Abdu! Mushin 
popełnił samobójstwo.

Wczoraj, po dniu spędzonym nor­
malnie, premjer powrócił do domu, 
pochwycił nagle rewolwer i mimo 
przeszkód kilku osób z rodziny, dal 
strzał w okolicę serca. Zmarły pozo­
stawił list do syna swego Alego, który 
odbywa obecnie studja na uniwersy­
tecie w Birmingham.

Pogrzeb premjera odbył się dzisiaj

Śmiały napad
Nowy Jork. 15. 11. (AW.) We 

środę w Brooklynie dokonano nie­

Warszawa, 15. 11. (PAT). W 
konkursach nowojorskich Polacy zdo­
byli jedną pierwszą nagrodę zespołową 
„Puhar Narodów“ i jedną drugą. W 
konkursach indywidualnych jeźdźcy 
polscy zdobyli dwa drugie miejsca, trzy 
trzecie, pięć czwartych i jedno piąte.

Tegoroczne konkursy przyniosły Pol­
sce dużo 'większe ilości zwycięstw i na­
gród- niż w rpku ubiegłym.

Okoliczność, że morderca bezkarnie 
wysyła listy do policji, spotęgować pa­
nujący wśród ludności paniczny nastrój. 
Po rnieśćie kursują nieprawdopodobne 
pogłoski Na żądanie ludności policja 
musi przeprowadzać liczne bezplanowe 
aresztowania zupećie niewinnych o- 
sób. które następnie wypuszcza na wol­
ność.

O nastrojach panujących wśród mie­
szkańców świadczy epizod, że na sku­
tek doniesienia policji aresztowano pe­
wnego pana, kupującego czekoladę 
dwojgu dzieaiom. Był to, jak się oka­
zało. ojciec tych maleństw. B. Z.

zmiernie śmiałego napadu na terenie 
doków portowych. 20 uzbrojonych 
bandytów, obezwładniwszy 13 warto­
wników, wtargnęło do biura doków.

Bandyci zamierzali rozbić kasę 
pancerną, w której znajdowało się 86 
tys. dolarów. Pojawienie się policji 
przeszkodziło tym planom, jednak ża­
den z napastników nie został ujęty

Jak był zorganizowany napad, 
świadczy fakt, iż na terenie doków 
znajdowało się w tym czasie około 100 
żołnierzy marynarki, którzy nic o na­
padzie nie wiedzieli.

Zaczajenie gazem
Norfolk (Virginia). 15. 11. (PAT). 

Wskutek zaczadzenia gazem, wydoby­
wającym się ze specjalnego systemu o- 
chraniacza przeciwko torpedom, przy­
czepionego do ściany okrętu i zbudowa­
nego w tamtejszej stoczni, ponieśli 
śmierć oficer marynarki i marynarz

7 innych osób z objawami zatrucia 
gazowego odwieziono do szpitala.

Wybuch bomby w mieszka* 
niu radev magistratu

Chlcago.i5.il. (PAT). W mie­
szkaniu Breena. radcy prawnego magi­
stratu m. Chicago, wybuchła bomba, 
która zniszczyć mieszkanie.

Siła wybuchu wyrzuciła Breena i je­
go żonę z łóżek.

Ograbieni w czase uczty
Buffalo. 15. li. (PAT). W czasie 

przyjęcia w jednym z tutejszych domów 
wtargnęć do sali, gdzie odbywała się 
uczta, banda złodziei, która napadć 18. 
osób, siedzących przy stole i ograbiła 
je z Ł>iżuterji i kosztowności na ogólną 
sumę 8 tys. funtów.

Początkowo goście przypuszczali, iż 
chodzi tu o żart, będący w programie 
wieczoru, i zdali sobie sprawę z rzeczy- 
wistości dopiero wówczas, gdy. zostań 
związani sznurami i ograbieni z kosz­
towności.

Studenci czescy przeciwka 
studentom — żydom

Praga. 15. 11. (PAT). Studenci 
medycyny uniwersytetu Karola zorga­
nizowali dziś wiec i pochód protestacyj­
ny przeciwko napływowi zagranicznych 
elementów, zwłaszcza studentów ży­
dów z Rumunji i Polski Krok ten stu­
denci czeskóslowaccy motywują tern, 
że studentów zagranicznych jest znacz­
nie więcej niż czeskoslowackich, wsku­
tek czego ci ostatni nie mogą dostać 
miejsc w pracowniach, w prosektorjach, 
ani wreszcie na wykładach.

W rezolucji studenci domagają się 
wprowadzenia „numerus clausus“ dla 
studentów obcych oraz używania języ­
ka czeskiego względnie słowackiego e- 
wentualnie innych języków słowiań­
skich w wewnętrznych stosunkach uni­
wersytetu.

Bunt w zakładzie
wychowawczym

Lipsk, 15. ii. (Radjo). W tutej­
szym zakładzie wychowawczym tak 
zwanym „Frege - Stift“ wybuchł ubie­
głej nocy bunt wychowanków. Młodzi 
buntownicy powybijali szyby, rozbili 
meble i inne ruchomości oraz poprzeci­
nali przewody instalacji elektrycznej. 
Kilku z nich usiłowało podpalić matera­
ce, poznoszone na kupę.

Kierownictwo zakładu przywołało 
policję, która wkrótce bunt uśmierzyła 
i tylko dzięki temu nie doszło do poważ­
niejszych niepokojów lub nawret spale­
nia zakćdu.

Sześciu chłopaków zbiegło a czterech 
aresztowano.

Na początku września r. b. doszło 
już w tym zakładzie do malej rewolucji.

Wielka katastrofa 
autobusowa

Kraków, 15. 11. (PAT). Dziś ra­
no w pobliżu Krakowa wydarzyła się 
katastrofa autobusowa, której ofiarą 
pado 11 osób, ponosząc ciężkie i lżejsze 
rany. Ciężko ranionych po opatrzeniu 
przewieziono do szpitala w Krakowie.

Przyczyną katastrofy była śliska 
droga, po której autobus zsunął się i 
spad! do rowu. Autobus został komplet­
nie zniszczony.

Wypadek motocyklisty 
pocztowego

(k.) Górna Wilda w pobliżu fabry­
ki Cegielskiego była wczoraj o godz. 9 
wieczorem widownią poważnego wy­
padku

Szofer motocyklu pocztowego Józef 
Borowiak, wymijając tramwaj, wpadt 
na przejeżdżającego z wózkiem robot­
nika. Wskutek zderzenia motocykli­
sta złamał lewą nogę, wózek zaś zo­
stał doszczętnie zniszczony. Robotnik 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Pogotowie przewiozło Borowiaka 
do szpitala. Winę wypadku ponosi 
prawdopodobnie szofer, jadący — zre* 
sztą obowiązkowo —■ ze znaczną szyb­
kością.

.BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYt! I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!"

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

72)
— Jo! — odparł wyrostek, szykując 

wiosło na swego prześladowcę.
— Masz teraz czas, chłopczyKu? — 

zagadnęła go znów wysmukła blon­
dynka, której kolor włosów można 
było poznać jedynie tylko wskutek 
podniesienia na czyjeś powitanie pię­
knie toczonego ramienia.

— Jo. na całka godzina? — zastrze­
ga’ się właściciel łódki.

Ale dama miała nieostrożność nie 
odpowiedzieć Zajął ią zbliżający się 
znajomy

Widzisz Gurkowieża? Spieszy, 
aby z nami ierhać łodzią Może leniej 
nie'’ Będzie nam przeszkadzał A i tak 
nic z niego...

— Tak, tak zostawmy go sobie dziś

ńa Copoty. Patrz, tamten ciągle pły­
wa — wskazała ręką na morze przyja­
ciółka blondynki i zaśmiała się złośli­
wie. — Beż to już bab na niego czeka! 
Wiesz co? Pojedziemy łódką, niby to 
tak sobie, a potem zaczepimy go przez 
nieuwagę wiosłem.

— Ale trzeba chyba zaczekać chwi­
lę na Gurkowicza, bo się może obrazić.

— Pani jedzie, alb ni? — nagie 
wystąpił z alternatywą oburzony wio­
ślarz.

— Co? Ależ tak, tak — zaraz... Za­
czekaj... Jeszcze ten pan.

To go nie obchodziło. Chciał usły­
szeć odpowiedź na swoje pytanie.

— Inakcze’ a’e ni, jak całka go­
dzina!

— Jo, jo — wesoło rzuciła brunet­
ka, które' maść znów można było no- 
znać po czarnym, aksamitnym puszkr 
ponad górna wargą.

— Panie łodzią? — zbliżył się z u- 
p- rypiniem Gurkowicz.

— Na chwileczkę chcemy wyprys­
nąć z t’”mu — ’ JedBwiała się 
Lćndynka. — Mana coś pod sekretem

powierzyć Ali, a tu. Jak pan widzi ta­
ki J’~k, że nie s^o-

G p----” ----- „„ Two­
rze i chciał powiedzieć: znam ja ten 
sekret. Ale Gurkiewicz uważał się za 
zbyt delikatnego, a przedewszystkiem 
nie mogła się zdradzić z tem, że przej­
muje go jakąś obawą ten... rywal. 
Więc wylał swój humor w innym kie­
runku. Zirytowanym ruchem ręki 
wskazał na hydroplany i oświadczył 
podniesionym głosem:

— Na domiar złego ci warjaci war­
czą. jak wściekli. Jakby właśnie tu 
było dla nich miejsce do startowania. 
Nie rozumiem, że władze pozwalają 
na to, aby te natrętne bąki kręciły się 
nam nad głowami Ja jednak bęuę 
musiał zrobić z tego właściwy użytek! 
chciał przekrzyczeć motor chciał. aby 
słyszano na plaży jego oburzenie aby 
go usłyszeli znajomi i nieznajomi.

— Pan widzę jest wrogiem lotnic­
twa? — strzeliła oczyma Ala, — ot, 
tak dla wprawy, gdyż właściwie lek- 
ceweżyła sobie tego urzędniczynę ja­
kiejś firmy.

— Jestem wogóle przeciwnikiem 
wszystkiego, co wzmaga siłę zbrojną 
i prowokuje wojnę.

— Przecież musimy być gotowi do 
obrony na wszelki wypadek, i

— Pani wierzy jeszcze w możliwość 
wojny przy dzisiejszym demokratycz­
nym ustroju państw?

— A pan wierzy, że demokratycz- 
ność ościennych rządów zabezpieczy 
nas od napaści, jeżeli będziemy słabi?

Gurkowicz aż się zatoczył od lek­
ceważenia demagogicznego argumen­
tu kobiety.

— A któż stanie dziś w szeregach? 
Rosjanie? Niemcy?

O! — to było pytanie, malujcce 
rzeczywistość — twarde Dumny z tó" 
go chciał je poprzeć następnem. nć 
pani Ala mu przerwała — zń'ćv f'J 
babsku. „

— Myślę, że zawsze ci sarni v 
jest ci, którzy zarówno taka C 
jak i taki nasz stan bierny uw~' 
za odpowiedni do zaatakowania.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Chlcago.i5.il


kalendarzyk
Sobota. 16 listopada 1929.

Słońce: wschód 7,16 — zachód 15,59 — 
długość dnia 8 godzin 43 min

Księżyc: wschód 15,38 — zachód 6,21 — 
przed pełnią

Kał rz.-kat.: Stanisław Kostka — jutro 
Salomea.

Kai. słów.: Stanisław — jutro Zbisława.

Zebrania
Dziś o 17 Stów b. Kontrolerów, Kasjerek 

i Funkcjonariuszy P W K, u p 
Switalskiej, ul Podgórna 13;

o 18 Stów Chrzęść Narodów Naucz. 
Szkół Powsz w i szkole wydziału 
wej na porządku obrad wykład p 
rektora Ikerta na tem.; .Szkoła twór 
cza a nauczanie geografii“);

o 20 Akad Kolo Kujawskie U P.. w 
sali 20 Coli Minus

o 20 Tow Uczestn Powstania Łazarz- 
Górczyn akademja w auli Bibljoteki 
Uniwersyteckiej

o 20 Polski Zw Przykrawaczy Kra­
wieckich, u p. Mtodożyńskiego, Wiel­
kie Garbary 41;

o 20 Kółko Śpiewackie im. ks Dr. .1. 
, Burzyńskiego (Główna), u p. Jankow­

skiego.
Jutro o 10 Tow Hodowli Kanarków i O- 

chrony Ptaków Leśnych „Canaria“ 
u p. Jarockiego ul Masztalarska 8 a;

o 16 K. P H. przy Drużynie im Bo! 
Chrobrego, w szkole Wszystkich 
Świętych (na porządku obrad wyki 
kom drużyny Cz. Sworowskiego p. t. 
„Harcerstwo jako współczynnik wy­
chowawczy domu i szkoły“);

o 16 Tow Obywateli Polaków z Obczy 
zny, u p.. Jarockiego, ulica Maszta­
larska 8 a;

o 18,30 Zw. Misyjny Polek, w szkole 
społecznej, ul. Podgórna 12 b.

Różne
Dziś o 20 Koło Śpiew. „Gędźba“ (Winia- 

ry). u p. Jędroszkowiaka. Urbanówo. 
o 20 Tow. Uczestników Powstania (Ła- 

zarz-Górczyn) — akademja uroczysta 
połączona z obchodem listopadowym
w Bibljotece Uniw ; 

o 21.30 Kolo P P. Związku Hallerczy
ków — herbatka z tańcami w restau­
racji Teatru Wielkiego.

Jutro o 17 L. O P P. — herbatka z tań­
cami w sali Wlkp. Izby Rolniczej, ul. 
Mickiewicza 33;

— Tow b. Wychodźców pod „Białym 
Orłem" — zabawa u p. Grzesiaka, ul. 
Wspólna 14;

— Tow Samodzielnych Fryzjerów — 
wieczorek koleżeński u p. Jarockiego, 
Masztalarska 8 a.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii z Jankowskich Mellero- 

wej o godz 14.30 ul Marcelego Mot- 
tego 3. — Sn Reniuchny Daszyńskiej 
o godz 15 Św Wojciech 5. — Śp. Jo­
anny ze Stefaniaków Szymaniakowej 
o godz 15,30 z kaplicy cment. jeżyc­
kiego.

Licvtacie
Dziś o 9,30 Św. Marcin 16-17 — pianino, 

kanapa, fotele;
o 10 ul. Śniadeckich 26 — aparat radj 

z głośnikiem;
o 10 ul. Szewska 3 — lustro, 4 stoły 

ogrodowe;
o 10,80 G Wilda 47 — maszyna do pi­

sania;
o 11 ul Pamiątkowa 41 — kompletne 

urządzenie składu kolonialnego
o 11 ul Wroniecka 12. II. — 200 ubrań, 

płaszczy, spodni, jaczek. ubrania 
chłopięce i dla robotników;

o 12 ul. Żydowska 26 — szafa z lu­
strem. stół, leżanka;

o 12 ul. Wrocławsko 10 — 10 ubrań; 
o 17,30 St. Rynek 80 — kasa. „National“

Teatr Wielki
DZIŚ — „Hrabina Marica“, operetka Kal-

mana.
Teatr Polski 

DZIŚ — „Wiosna narodów".

Teatr Nowy
DZIŚ _ „Pan Topaz“ (wielkie A B C'

Występ K Justiana

Ciągnienie ioterji
. Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 

pierwszej klasy 20-tej Polskiej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane padly 
ha numerv nastepujece:

40 090 zl — 81 933.
20.000 zl — 188 742.
5.000 zł — 205.118.

Beitjalski napad
(k.) Na szofera Antoniego Młynar 

czyka napad!o wczoraj późnym wie 
czorem na ulicy Polnej kilku osobni­
ków. którzy zadali mu kilka dotkli­
wych ran nożami w głowę Dzięki in- 
te-wencji policji sprawców krwawego 
r, du zdo’a"o ująć

lir.n e" > opatrzyło pogotowie
Tłem zajścia były porachunki oso­

biste
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W sprawie Wyższej Szkoły Budowy 
Maszyn

Wezwanie Komitetu «ainteresowanyit rodziców
Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszcze­

nie następujące pismo i wezwanie:
W Poznaniu, dnia 15 listopada 1929 r

Do
JWPana Inżyniera Maćkowiaka 

Dyrektora Państwowej Wyższej Szkoły 
Budowy Maszyn

w Poznaniu.
Zainteresowane koła rodzicielskie, 

zaniepokojone ostatniemi poża'owania 
godnemi wypadkami na terenie Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Budowy Ma­
szyn w Poznaniu, powołały do życia 
ścisły Komitet zainteresowanych rodzi­
ców. który odbył dnia dzisiejszego ze­
branie. na którem jednogłośnie uchwa­
lono zwołać ogólne zebranie zaintereso­
wanych Rodziców na niedzielę, dnia 17 
b m. celem wyrażenia swej opinji w 
sprawie przez młodzież wywo’anego a 
nieuzasadnionego zatargu

Oprócz tego uchwalono jednomyśl­
nie wyrazić JWPanu Dyrektorowi oraz 
ca'emu gronu Profesorskiemu, jak nie­
mniej Kuratorium Okręgu Szkolnego

Skandaliczne awantury „sanatorów” 
na odczycie p. Kaden-Bandrowskiego 

w Toruniu
Ohydna napaść na duchowieństwo — Pobicie redaktorów 

„Słowa Pomorskiego“ — Odczyt pod osłoną policji
Toruń, 15. 11. Korespondent nasz 

(wd) donosi:
Dziś odbył się w Toruniu w sali te­

atru miejskiego odczyt Juljusza Kaden- 
Bandrowskiego na znany już a ogólnie, 
zwłaszcza w Polsce zachodniej, potępio­
ny temat „o kobiecie nowoczesnej“.

Odczyt nie przeszedł bez przeszkód i 
to z winy samych, nielicznych zresztą, 
zwolenników prelegenta, którzy spro­
wokowali tumult.

Słuchaczy było zaledwie sto kilka­
naście osób- Po upływie kwadransa od 
chwili rozpoczęcia odczytu słuchacze z 
galerji 2-go piętra zaczęli domagać się 
od prelegenta, aby mówił głośniej- Sie­
dzący na parterze ..sanatorzy“ zareago­
wali na to okrzykami „wyrzucić, wy­
rzucić!“

Na widowni m in. znajdował się 
wikary parafji Panny Marji. ks. Mar­
cinkowski Znany na tutejszym grun­
cie „sanator“ i przywódca „Strzelca“ 
Berger rzucił prowokacyjnie „precz z 
księdzem!“ Inni „sanatorzy“ okrzyk 
ten podchwycili i krzyczeli „precz z kle­
rem!“ Wywoła'o to istną burzę prote­
stów. Zaczęto domagać się przerwania 
odczytu, wołając „nie trzeba nam zgni­
lizny moralnej!" i zaintonowano pieśń 
„Boże, coś Polskę...“, przyczem grupka 
„sanatorów“, demonstracyjnie nie po­
wstała. Z grupki tej padły słowa: „to 
jest koltunstwo poznańsko - pomor­
skie!“

Po odśpiewaniu pieśni większość o- 
becnych opuściła salę.

Odczyt miał być kontynuowany jed­
nak policja zabrała się do usuwania z 
sali kilku osób z pierwszego piętra a 
gdy obecny w sali p. Kum, redaktor 
„Słowa Pomorskiego“ usiłował ująć się 
za niemi. pacho’ek „sanacji“, niejaki 
Józef Matuszkiewicz napadł na redak­
tora Kuma i pchnął go tak silnie, że 
tenże się przewrócił. Następnie Ma­
tuszkiewicz rzucił się z pięściami na 
stojącego obok redaktora Wojdara. u- 
derzając go w piersi. Widząc jednak e- 
nergiczną postawę napastowanego, u- 
spokoił się. Z powodu tej napaści po­
licja spisała protokoł.

W czasie tego zajścia padały okrzy­
ki „precz z bolszewizmem. tak jak w 
roku 1920 odparliśmy bolszewików, tak 
i teraz nie dopuścimy do bolszewizowa- 
nia Pomorza!“

Równocześnie wspomniany wyżej 
Berger i jego towarzysze krzyczeli: 
„wyrzucić tego księdza z tonsurą!“ Po 
chwili jednak nastąpiło uspokojenie i p. 
Kaden - Bandrowski dokończył swój 
odczyt.

Zaznaczyć jednak należy, że w tre­
ści odczytu prelegent znacznie złagodzi! 
jej antymoralna jaskrawość w porów­
naniu do poprzednio wygłaszanych tych 
samych odczytów

W ten sposób stolica Pomorza jak i 
stolica Wielkopolski dala do zrozumie­
nia p Kaden • Bandrowskiemu. że tacy 
jak on i inni jego pokroju publicyści 
nie maja nic do roboty w zachodniej 
Polsce

Panuje pow;,«chne oburzenie ńa dy
rektora teatru miejskiego p. Jerzego

pełne uznanie i wdzięczność za sprawie­
dliwie zajęte stanowisko oraz wyrazić 
całkowitą solidarność.

Raczy przyjąć JWPan Dyrektor wy­
razy wysokiego poważnia 
Za Komitet Rodziców zainteresowanych 
(—5 Franciszek Sauszek, (—) Stanisław

Bartecki, (—) Antoni Frydrych.
(—) Gapski. {—) Superczyński 

(—) Bajsert.

- W związku z powyższern pismem, 
podpisany komitet zaprasza wszystkich 
zainteresowanych Rodziców na ogólne 

ZEBRANIE RODZICIELSKIE 
które odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
listopada r. b. o godzinie' 3-ciej po po­
łudniu (15-tej) w Auli Państwowej Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn w Pozna­
niu przy ul Kluczborskiej 5.

Ścisły Komitet Zainteresowanych 
Rodziców.

P. S. Uprasza się wszystkie pisma 
o powtórzenie powyższego wezwania.

Rygiera. który desek scenicznych, prze­
znaczonych do służby wychowawczej, 
udziela na wątpliwej wartości odczyty.

Odczyt p. Kaden - Bandrowskiego 
wogóle odbył się i mógł dojść do końca 
jedynie dzięki temu, że w teatrze już 
zawczasu skonsygnowano silne zastępy 
policji umundurowanej a wśród pu­
bliczności rozsadzono agentów tajnych.

W komisariacie i posterunku policji 
zarządzone było na czas odczytu pogo­
towie.

Słowem odczyt odbył się pod osłoną 
policji.

Bal Bratniej Pomocy ,n 

Tow. Stud. Uniw. Pozo.
W ostatniej chwili przypominamy 

o dzisiejszych uroczystościach 10-lecia 
Bratniej Pomocy Stud. U. P„ wśród 
których o godz. 2130 przewidziany jest 
ba! w salach Bazaru.

Bale Bratniej Pomocy, datujące się 
od 1921 r„ zawsze były atrakcją nasze­
go miasta, ściągając najsympatycz­
niejsze towarzystwo. Każdy bal miał 
w sobie coś niewidzianego i ponętnego, 
Przyczyniały się do tego w dużej mie­
rze doskonałe orkiestry oraz dekora 
cje, przeprowadzone obecnie pomysło 
wo przez firmy Kużaj i Brach.

Niechaj więc każdy powie swym 
znajomym: •

Do widzenia, zobaczymy się wie­
czorem w Bazarze na balu Bratniej 
Pomocy, aby ujrzeć tętno życia dzi­
siejszej młodzieży akademickiej, któ­
ra na tę chwilę zapomina o codziennej 
śzarzyźnie.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * P. Kazimierz Ziółkowski, członek 
redakcji nąszej oraz małżonka jego, Ma- 
rja z domu'Pluta, obchodzili wczoraj uro­
czystość srebrnych godów małżeńskich. 
Pp. Ziółkowskim redakcja nasza składa 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślno­
ści na dalszą drogę żywota.

SPORT
Różne

Zjednoczenie polskich organizacyj spor* 
towych we Francji. W Lens odbyło się o- 
statnio zebranie przedstawicieli polskich 
organizacyj wychowania fizycznego i spor­
towych na terenie Francji poświęcone 
sprawie utworzenia własnej instytucji cen­
tralnej. W obradach wzięli m i. udział 
przedstawiciele Sokoła, P. Z. P. N. we 
Francji, harcerstwa. Wszystkie organizacje 
za wyjątkiem harcerstwa opowiedziały się 
za utworzeniem Zjednoczenia Polskich Gr 
ganizacyj Wychowania Fizycznego i Spor­
tu we Francji Nowy związek będzie miał 
za zadanie nawiązać ścisłą współpracę po­
między poszczególnemi towarzystwami i 
wzmocnić kontakt z krajem Wybory za­
rządu Zjednoczenia odbędą się w dniu 1 
grudnia.

2 TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w sobotę „Hrabi 

na Marića" W niedzielę, 17 bm. o g> 
dzjnie 15 po cenach zniżonych „Zemsta 
nietoperza“ z pp. Fontanówną. Bratkiewi 
czem, Grabowską, Folańskim, Sendeckim 
i Wiśniewskim; kapelmistrz p. Tyllia. — 
Wieczorem ostatni gościnny występ Józe­
fa Wolińskiego w operze „Łucja z Lamer- 
mooru“, która dzięki pięknej muzyce i 
pierwszorzędnemu wykonaniu zyskała du­
że powodzenie. Partnerami znakomitego 
gościa będą pp Fecjyczkowska Karpacki 
i Urbanowicz; kapelmistrz p. Leszczyński.

Teatr Polski. Dziś konkurępwa kome- 
dja Adolfa Nowaczyńskiego „Wiosna na­
rodów", która stale cieszy się zaslużonem 
powodzeniem Jutro popołudniu po ce­
nach zniżonych po raz 120-ty rekordowa 
krotochwila Adama Grzymały-Siedleckie- 
go „Maman do wzięcia“. Wieczorem o- 
statnia nowość repertuarowa, arcywesola 
komedja K Dunin-Markiewicza i M. Fi­
jałkowskiego „Miłość czy pięść“.

Teatr Nowy, Dziś, w sobotę sensacyj­
na komedja znakomitego autora Pagnola 
p. t. „Pan Topaz“ (wielkie A. B. C.), cie­
sząca się na scenie Teatru Nowego ogro- 
mnem powodzeniem.

„Pan Topaz“ — to przebój sezonu wszy­
stkich scen Europy. Wystawiony ostat­
nio w Teatrze Polskim w Warszawie, zdo­
był ogromne powodzenie a w Paryżu gra­
ny jest od przeszło 2 lat do dnia dzisiej­
szego Pagnoł ukazuje nam prawdziwe 
oblicze powojennych „nowych ludzi", 
chłoszcząc bezlitośnie spekulantów i afe­
rzystów W roli tytułowej znakomity ar­
tysta, ulubieniec publiczności warszaw­
skiej, K. Justian. Reżyserja p. dyr. Rud­
kowskiego.

Dziś, w sobotę w teatrze świetlnym 
„Słońce“ wielka premiera

„Czterech djablów”
Tyriączne tłumy publiczności spieszą dziś 

dą „Słońca“.
Po kilkudniowej przerwie, w czasie 

której dokonano szeregu prac technicz­
nych, teatr świetlny „Słońce" występuje 
dziś, w sobotę, z wielką premjerą sensa­
cyjnego filmu cyrkowego reżyserji genjai- 
nego W. MURNAUA p. t.

„Czterech djablów”
Po raz pierwszy w Polsce podziwiać 

będziemy na ekranie „Słońca“ najnowszy’ 
film słynnego reżysera, który w tem swo- 
jem świetnem arcydziele przenosi nas w 
świat wielkiego cyrku stołecznego, gdzie 
codziennie na arenie dzieją się cuda 
zręczności, popisują się najznakomitsi 
żonglerzy, tańczą najpiękniejsze tancerki, 
przestrach wywołują dzikie zwierzęta, 
ujarzmione potężną wolą pogromcy, po­
dziw wzbudzają fenomenalnie tresowane 
konie...

Jakże pięknie i ponętnie przedstawia 
się nam zdała to świetne napozór i bujne 
życie wielkiego cyrku...

Orkiestra gra... Elegancka publiczność 
bije brawo...

Aż nagle cisza... Oto u stropu cyrku 
ukazała się fenomenaina trupa

„Czterech djablów”
Zamarły z przerażenia serca publiczno­

ści.. Ucichła orkiestra..
Cisza ogromna wokoło...
A nagle olśniło wszystkich

karkołomne „salto mortale“—
Co stało się dalej?.. Wybaczcie mili 

nasi czytelnicy, nie możemy snuć dłużej 
barwnej opowieści... Słowa są za słabe, 
aby określić to kolosalne napięcie, jakie 
wywołuje fenomenalny numer „Czterech 
djablów“...

Przyjdźcie dziś do „Słońca“, a resztą 
ujrzycie na srebrnym ekranie—

Dziś, w sobotę, o godz, 3 popol. w teatrze 
„Słońce“

przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży

Zapowiedziane na dziś, sobotę i jutro 
niedzielę o godz. 3 popol. w „Słońcu" spe 
cjalne przedstawienia dla dzieci i mlo 
dzieży po cenach minimalnych wzbudzi 
ły wyjątkowe zainteresowanie. Ze wszyst 
kich danych dotychczas w „Słońcu" przed 
stawień szkolnych, będzie to bezsprzecz 
nie najpiękniejsze i najbardziej interesu 
jące. Dyrekcja teatru, nie szczędząc wiei 
kich kosztów, zestawiła tym razem tal 
świetny program, że niewątpliwie wywo 
ła on zachwyt wśród naszych „milusiń 
skich" W programie; I „COLUMBIA“ 
przepiękny obraz z natury II. „MOGIŁA 
wśród lodowców“, wielki film podróżni 
czy „Foxa“. poświęcony pamięci tyci 
wszystkich, którzy w wyprawach do kra 
jów polarnych oddali swe żvcie dla nauk 
i kultury Ili . MAŁY DYREKTOR WIR, 
KIEGO CYRKU“, arcywesoia komedia

Ceny biletów minimalne: Ca y rarfci 
po 50 gr. Balkon ro i zł. Bi ety są dt 
nabycia przy kasach teatru „Słońce“ v godz. 12 w pot p 33 >



Strona ł — Kurjer Poznański, sobota, 16 listopada 1929 — Numer 53P

KRONIKA FILMOWA
Ostatnia okazja ujrzenia na ekranie

KINA „STYLOWEGO“
cieszącego się niebywałem, wprost rekor- 
dowem powodzeniem polskiego filmu mor 
skiego

„Pod banderą miłości“
który za jednym zamachem w dniu pre- 
mjery porwał całą publiczność, zdobywa 
jąc niespotykany w Poznaniu sukces. — 
Obraz zachwyca treścią, całością wykona­
nia i grą aktorów, wśród których widzi 
my głośne w Polsce nazwiska, jak piękna 
Marja Bogda, urodziwa Jaga Boryta, „as' 
polskich amantów ekranowych Zbyszko 
Sawan i jego groźny konkurent Jerzy 
Marr, oraz wiele innych, niemniej popu 
larnych. Akcja filmu rozgrywa się na 
malowniczem tle naszego morza. Gdynia. 
Puck, Tczew, polskie wybrzeże, szumiące 
fale Bałtyku — pięknem swem wzbudza 
ją szczery zachwyt.

Nie można zapomnieć o otwierającym 
program niezwykle efektownym żywym 
obrazie p t. „Apctcoza Ba iyku“, stale 
przyjmowanym przez publiczność burzą 
oklasków. To też każdy, kto się spóźni, 
traci niezmiernie dużo

Szalone powodzenie obrazu zmusza dy 
rekcję kina do urządzenia w niedzielę o 
godz 3-iej specjalnego przedstawienia po 
cenach zniżonych, tak, aby mogły z nie 
go korzystać najszersze warstwy bywał 
ców kinowych. Dzisiaj zaś o godz 3-iej 
odbędzie się bezpłatne przedstawienie dla 
wojska, policji i straży ogniowej

Już w poniedziałek oczekuje nas nowa 
premiera, mianowicie znakomity komik 
Moniy Banks ukaże się w doskonałej ko- 
medji, naszpikowanej przezabawnemi sce­
nami i beztroskim humorem, p. t.

„Małżonek wbrew woli“
Będzie to jeden z rekordowych weso­

łych programów w

KINIE „STYLOWEM“

FILM
„Skrzydlata flota“ — Kino „Apollo“
Mniejsza o treść — zresztą ciekawą, 

milą, w' miarę sentymentalną, w końco­
wych zaś scenach porywającą — mniej­
sza o reżyserję Georga Hilla, inteligentną 
i pozbawioną szablonu, mniejsza o grę ak 
torów, wśród których wybija się Ramon 
Novarro, gdyż przedewszystkiem zachwy 
ca nas tlo. Szkoły kadetów marynarki i 
lotnictwa, parady, okręty wojenne i głó­
wnie — samoloty Dziesiątki samolotów' 
I.ądowe, hydroplany, małe bojowe, duże, 
raidowe i kolosy powietrzne. Oto czoło 
wi wykonawcy „Skrzydlatej floty".

Cóż to za wspaniale zjawisko, gdy su 
ną podniebnym szlakiem pojedynczo, ma- 
łemi grupkami albo też całą falangą. —- 
Błyszczą w promieniach słońca maski mo­
torów, śmigi przecinają powietrze w za­
wrotnych obrotach a czlowiek-pilot kie­
ruje maszyną, naginając ją do wyczynów 
według swego upodobania.
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Brawo operator! Spisał się znakomi­
cie. Zdejmował z nieprawdopodobnych, 
zdawałoby się, sytuacyj i jego to zasługa, 
że film stanął na takiej wyżynie technicz­
nej.

„Skrzydlata flota“ to film piękny, to 
hołd taśmy filmowej dla lotnictwa.

Obraź naprawdę warto obejrzeć, (a.)

Dziai gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 15 11. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl 43,49; Nowy Jork za 
100 złotych 11,25; Zurych za 100 złotych 
57,80; Berlin za 100 złotych 46.70—47,10; 
wypłaty na Warszawę i Poznań 46,80 do 
47,10; na Katowice 46.77,5—46 97,5; Gdańsk 
za 100 złotych 57,45—57,60; telegr. wypłaty 
na Warszawę 57,42-—57,57.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 15. 11. (PAT.) Akcje; Azot 

161,50.

Lwów, 15. 11. (PAT.) Akcje: Gazy 
Wschodnie 21,50—21.75; Gazolina 62,50.

GIEŁDY TOWAROWE
Lwów, 15. 11. '(PAT.) Zboże; Żyto 

23,00—23,50; jęczmień przcm. 18,50—19,50; 
owies 20,75—21,25: kukurydza rumuńska 
24—25; ziemniaki przem. 3,50—4,00; fasola 
biała 80—-95; krasa 53—58; hreczka 24 do 
25; otręby pszenne 14,50—15,00.

Warszawa, 15. 11. (PAT.) Zboże; 
Żyto 24,50—24,80; pszenica nowa 39,50 do 
40,00; jęczmień brow 27—29; na kaszę
24.50— 25; owies 24,00—24,75; rzepak 74 do 
76; mąka pszenna 62—66; luksusowa 72 
do 75; żytnia 35—40; otręby żytnie 14.50 
do 14,75; pszenne grube 21—22; średnie
17.50— 18,00; kuchy lniane 44—45; rzepa­
kowe 33—3 i.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!

Fr. Ratajczaka 7
przy ui. św. Marcina — Dorn Vesty

Nagle ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portiernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portiernia nie jest upoważniona do orzy/mowania ogłoszeń 

do wyaania wieczornego.
Panu Pułkownikowi Dowódcy 

pułku. Korpusowi Oficerskiemu. 
I Podoficerskiemu. Szeregowym 3 
¡pułku lotniczego i Korpusowi O 
i ficerskiemu 4 putku lotniczego, 
^oraz wszystkim kto współczuł i 
poddał ostatnia przysługę śp pod­
porucznikowi Feliksowi Lipiń­
skiemu składamy najscrdeczniej- 

Isze podziękowanie i Bóg zapiać.
Matka i bracia Lipińscy.

Otwarcie dzisiaj o godz.ll SPRZEDAŻE

bpn ' 65
Magiel

sprzedam Woźna 11 parter, pra­
wo w podwórzu. zdw 73 684

Olej jadalny
prima w smaku i jakości produ­
kowany najnowszem udoskonale­
niem poleca Wildecka Wyt. ucz­
nia Oleju Poznań Górna Wilda 
nr 55. PP Gospodarzom wytła­
cza sie na poczekaniu.

P C989-45.187

Motory elektryczne
1 prądnicą 12U-T6U volt 3 KM 
fabr Siemens Schukert z reguła 
torem boizn kowein i tarcza — 
1 motor 10 KM 440 voll fabr 
Siemens jak nowy z rozruszni­
kiem i tarcza sprzeda korzystnie 
z gwarancja Franpol. Grobla 27. 
telefon 32 65 zdw 73 697

8% złotego
kosztuje nadal serwis do kawy 
porcelanowy. 39 z.otych serwis 
obiad., porcel. 6 osob.. 55 zotych 

' serwis obiad, porcel.. 12 osób.. 28 
zotych % tuzina noży i widelcy 
Alpaka. Piece żelazne wyjąi ko- 
wo tanio lecz tylko w Hurtowni 
Porcelany. Wroniecka 24. w pod­
wórzu. zdw 72 £73

Autobus 30-osob.
nowy na dubeltowych gumach, 
europejski fabrykat luksusowe 
wykonanie na dogodnych warun­
kach sprzeda ..Komna" Sp z o. 
p Automob le Dąbrowskiego 
83 85. Tel. 77 67 i 54 78 np 5 311

13 LOKALE

Poszukujemy
dla naszego oddziału w Pozna­
niu centrum jasnej suchej parte­
rowej ubikacji Żglo&zenia Ku­
rier zdpw 73 838.

*2?.. ... 'ROZMAITE

Austro-Daimler
limuzynę 6 osobową wypożyczam. 
Telefon 76 65. zdp 73 128

Obiady
smaczne i tanie, św. Marcin 57, 
I. piętro. zdpw 73 968

Dla
młodzieży szkolnej obiady obfite 
i zdrowe, św Marcin 57. I. 
________  zdpw 7 3 907 ________

Pracownia
garderoby damskiej i dz'cciecej 
szyje gustownie i tanio Św. Mar­
ciu 57. I. zdpw 73 906

^Z^ZUK^RACY^^I
()g'oszenia do 30 s’ów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Introligator
zdolny poszukuje za.ieiia łaska- 

Iwe zgłoszenia Kurjer zdw 73 195.

Pyr,a,f4 ninia nr. grudzień 1929 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
I ¿.CUpiata ria*ku iiustr. Jlustracja Poznańska" i Nowny Sportowe" w Po-

..... ................... .. znaniu w eksped z, 4 00 w agen< ia< h w m.ehie zl 4 50 z odnoszeń ein
do domu w Poznaniu z, 4 70 z odnoszeniem przpz pocztę ocza Poznaniem miesierzme zt 4 86 
kwartalnie zł 14 58 r ,ć opaska w Polsce zl 9 00. ood opaska w innych krajach zl 1100. 
W razie wypadków spowi dowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie sirajków i t. p.. 
wydawn. n.e odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedosiarczonych numerów lub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072 2305

•nezPntn 08 stronie 6 lamowej 30 gr. na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu 
lUiiCllla redakcyjnego 75 er na »tronie czwartej 120 gr na stronie drogiej 

1 1 150 gr. przed wiadomościami potocztiem- 240 gr od l-laun wego m lim.
Ugioszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20"% nadwyżki, (»gaszenia do wy- 
nia porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nag ych wjpadka li do godz 22 u stróża do wy, 
dania wieczornego do godz 10 w dn przedświat do godz 9 przed połudn Drobne ogłoszę 
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze stewo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenie, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele, święta i r.oca tylko 1476 i 3524. — P K. O Poznań, nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonameniowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia 
trudności prosimy jeden kwil, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po ptzedpłaię przv najbliższej 
sposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m.. gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kuriera Poznańskie« o”.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny aa zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydama Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mampui. Razem

Kurjer Poznański
(W /chodzi dwa razy dziennie - 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
Poznań

miesiąc

grudzień 19291. 4,00 0,86 4,86
„Ilustracia Poznańska 
i Nowiny Sportowe“!

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Mie|«ce
wydania Czas przedpłaty Cena Dpi oceni. 

’ mampui. Razem

Kurjer Poznański
1 W /chodzi dwa razv tzieuuie — 
«•azem "20 stron co tydzień 

bezpłatny dodatek
„Ilustracia Poznańska 
i Nowiny Sportowe“!

Poznań
miesiąc

grudzień 1929 1. 4,00 0,86 4,86

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiaiacego.imię, nazwisko i dokładny adres zamawiaiacego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

■ cHohrsnia nowyższei surnv kwituiemy
•’»kwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.............. ... -........ i....................... dnia .... ... ..........
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